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W Y D Z IA Ł  SPRAW W FW N IJTRZN YCPO L I C Y I H I  

W  SEN ACIE R ZĄ D zĄ C Y M

fVo tnę go A  'epodleg tego i  ściśle Neutralnego 
Miatta Kranowa i  Jego Okręgu.

Podaie do wiadomości publicznej iż ,v sku
tku uchwały Senatu rządzącego w dniu 21 
lipca r. Ł. do Nru. 3290 zapadłej; odbywać 
się będzie w Riórze Wydziału Spraw We,- 
wnętrznych i Policyi w dniu 17 b. m. i roku 
licytacya in minus na wypuszczenie w jedno
roczną entrepryzę oświecania latarniami mia
sta Krakowa i jego przedmieść to jest przez 
czas od dois 1 października h. r. do osta
tniego września r. 1838 trwać mającą. Cena 
pierwszego wywołania oznaczoną jest w kwo
cie zip. 17,974. Chęć licytowania mający, 
z wyłączeniem starozakonnych opatrzeni w 
tadium kwotę zip. 1800 wynoszące w miej

scu i czasie powyż wspom.':onjch zgłosić się 
zechcą, o innych warunkach w łiiórze W y
działu Spraw Wewnętrznych i Policyi v go. 
dżinach urzędowych dowiedzieć się inozna- 

Kraków dnia 3 Sierpnia 1837 r.
Senator prezydujący 

K i e ł c z e w s k i . 
(3r.) Referendarz, L. W olff

Ceny zboża w czterech gatunkach no targowicy 
w Klepaczu przy Krakowie sprzedawanego.

dnia 14 sierpnia 
1837 roku 

Korzec Pszenicy..
—  Zyta.........
—  Jęczmień: 

O wsa.......
—. Grochu.....
—  Jagieł.......

Rzepaku..

1.
Zł| gr
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2.
Zł |gr
10 20

3.
ZłJ

4 .

Przekonali się o powyższych cenach zho-
G. Vża i oryginał jak zwykle podpisali: II 

teszke. NaSturkietrics W .
Gołębiowski K. T .
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Cenyhjdła z targu d. 14 lipca 1837 r. 
f  W oł ważący fant.550 sprzedany za zip. J80, 
funt. 300, zip. 84. Krowa brednia tłusta funt. 
300 zip 90, chuda furt 130 zip. 66. Cielę śre
dnie funt. 38. zip.. 12. Wieprz średnikarnmy 

zip. 59 chudy złp.42,
Przekonali się o powyższych cenach bydła 

i oryginał jak zwykle podpisali.
Petzkc. JSasłurkiewicz W . G. VII.

Gąłąpi^wski K . T . .

L O T E R IA  KRa JOWA,
W  777 ciągnieniu dnia 16 Sierpnia 1837 ro

ku w przytomności osób od ■•ząau do tegn w y 

znaczonych, wyciągnięte z koła zo«ta!y na- 
stępnjące nu,nera: >

7. — 73. —  9. —  1. — 5.
Przyszłe ciągnienie 778 przypada dnia 23 

Sierpnia 1837 r.

Cześć Polityczna.
—  Warszawa 12 Sierpnia. —

JO. X i ąże Feldmarszałek Namiestnik 
królestwa, wczoraj w wieczór wyjechał do 
Kowna.

—  Z Wiedtlia 31 Lipca. —
N. Cesarzowa J. będąc cokolwiek słaba 

na katar i małą gorączkę, dostała dnia 26 
wyrzutów, które za odrę uznano. Biuletyn 
lekarski z dnia 28, f*zedstawia tę słabość ja 
ko pomyślnie rozwiniętą.

Z  Neapolu otrzymaliśmy listy, zwiastujące 
pomyślną wiadomość o znacznem zmniejsze- 
nin się cholery w tem (nieście.

Mówią ż e , xiąże Paweł Esterhazy, nasz 
poseł w Londynie, wyjedzie z Anglii na czas 
niejaki za urlopem. Kanclerz państwa, xią- 
że Metteinich zaprosił xięcia do Czech, do
kąd uda się przed przybyciem swojem do 
tutejszej stolicy.

—  Z Berlina 4 Sierpnia. —
W rócili do tutejszej stolicy: J. K. W . na

stępca tronu z dostojną małżonką swoją z

Kissyngen, J. K. W . xiąźe August z S„xonii 
pruskiej, i J. K. W . xiąże Karol z Ciuplir.

Po ukończeniu śledztwa które od sześciu 
lat trwało, skazani zostali na uługoletnie wię
zienie trzej uczniowie uniwersytetu wrocław
skiego. Dwóch odesłano do Kolberga, trzeci 
pan v, K ., jeszcze ty grudniu 1834 r. przy
był do Weichsel-Munde, gazie przez lat 14 
miał w więzieniu pozostać. W  tych dniach 
król ułaskawił go rąk, że Aieiylko wkrótce 
w-ó. oną inieć Lądzie welcuJ&ć Sc*, i mująUjć 

—  Puznań 31 Lipca. —
Roku 1829 w Poznać u , pod przewodnic

twem arcybiskupa W olickiego, zaczęto zbie
rać dobrowolne składki na odświeżenie znisz
czonych w pościel* katedralnym pomników 
Mieczysława I i Bolesława Chrobrego. Było 
wtenczasżyczen,em składkowych, nietylkoprzy
wrócić dawne sarkofagi, ale prócz tego wy
stawić z żelaza łub spiżu posągi dwóch rze^ 
caortyeh królów, i to, iłfe możności, na miej
scu publicznym i otwanem. Przedstawione to 
zostało rządowi pruskiemu, jako hołd odda.iy 
krzewicielom chrześciaństwa w Polsce i Szląz- 
ku. Nietylko, że rząd do tego się pi zychylił, 
ale król i jego rodzina, tudzież wielu urzę
dników przyczyniło się do tńj składki, a pićrw- 
si artyści berlińscy chętnie się podjęli w e
sprzeć sweóii talentami to przedsięwzięcie. 
Rauch odlał model posągu, a pan Schinkel 
dał rysunek ozdobienia placu przed katedrą, 
gazie takowe stać miały. Gdy atoli później 
postrzeżono, że fundusze nie wystarczyły do 
wykonaniu tak obszernego planu, poprzesta
no na wystawianiu w samym kościel > kapli
cy grobowej na wzór. jagielońskiej w kate
drze krakowskiej. Na jednej stronie ołtarza 
będą sarkofagi dwóch k >lów naśladowano 
podług najwierniejszych opisów dawniej istnie
jących polijników. Z  dragiej strony stać bę
dą posągi dwóch królów na tejże samej pod
stawie, za wzniesionym m:ędzy niemi wiel
kim krzyżem jako godło wiary, której byli 
krzewicielami. Ściany i sufit kaplicy ozdo
bione będą bogatem pozłacaniem i sztukate-
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ryą. Cala robota ma być ukońszoną tego 
lata , a poręką jest w tej mierze gorliwość 

•dzisiejszego naczelnika- robót, Edwarda hr. 
RjczyrpsLiego.

—  Z  Paryża 30 Lipca. —
W  Verdum rozeszła Dię Jnia 24 pogłoska 

której mało dano wiary, jaicoby xiąże Lu
dwik Bonaparte, przybył w tamte okolice i 
ukrywał się w nieoaległńm z tamtąd miejscu 
Irojiies- en-Vi}evre. Czy, to z tego powodu 
ezj z innego, niezawodną jest wszakże rze
czą , za wszystkie powozy przybywające do 
Y erd u r, Nancy i Montinedy przetrząsano sta
rannie , a przy bramach i /ogŁtKach posta
wiono żandarmów. Osuty które zwykły mie- 
wać z dohrego źródła wiadomość', zapewniają 
że policya nie xięcia Ludwika Bunapartego 
ale inną Ważniejszą śledzi osooę.

—• linia 31 Lipca. —
OJ niejakiego czasu znajdują cod-iem  i 

w ogrodzie Tuilleryów mnóstwo jednocenty- 
niowńj nronety * -popiersiem młodego xięc t  
Bordtaux i z napisem na o k o ło : »henryk V. 
król Francuzów.* Policya usiłują wyśledzić 
sprawcę.

w -  Dy. a 1 $ierpnia —?; >(!
X ią łe  i xię‘mb Orleans, popłyną dn*a ju 

trzejszego na statku parowym, do Rouen. X ią^e 
Joinvi)le, wyjechał wczoraj do Tulonu.

Na przedstawienie jeneralnego kunsnla fran
cuskiego w Genui, tanitójsra v tadza zdrowia 
cofnęła natychmiast zakaz wpuszczania do.por
tu okrętów przy bywających z -Marsylii.

W edług ostatnich doniesień z Afryki przez 
Tulon otrzymanych, kemuoikacya między ro- 
zniaitemi oddziałami wojska naszego tamże, 
stawała się coraz więcej utrujniona. Nieda
wno wysłano 30 wozów amunicyjnych do G m i
nną i musiino im przydać dwa szwadrony jazdy 
na eskortę dla ochrony przeciwko napadóiu 
Arebów. Ta okoliczność sprawiła, że posta
nowiono oczekiwać na wojsko z Oran, aby 
przeprowadzić całą artylerię i amunicyę do 
Guelnia. Doniesienia z Konstantyny ojnllfją

to miasto ako dwa razy mocniój cbwurowane 
jak podczas pierwszej wyprawy. Od strony 
bramy Cantara, zatoczono więcej jeszcze dział, 
a iniasto w amunicyę wszelkiego rodzaju opa
trzono. Okręt parowy Acherot., został wysłany 
z depeszami do konsulafrancuzkiego W Tunis* 
Mniemają, iż posłano mu poleceniu na kupno 
koni dla naszego wojska, innym zaś zdaje się 
że postaaoujono za pośrednictwem Deja tune- 
tanskiego, zawrzoćtraktut pokoju, ż Achnied- 
bejem.

—  Madryt 25 Lipca. —
Dwie sprzeczne sobie w ieści, biegały dziś 

po mieście; obiedwie są zarówho ważne. Za- 
pewiann, że królowa Krystyna powziąwszy 
wiaaoirtość o s p ’ SKu,  jakoby przez je j szwa
gra infanta D. Francisco de Paula uknutym, 
a to dla opanowania władzy królewskiej na 
czele stronnictwa zapaleńczego, wydała ros- 
kaz, aby infanta z żoną i dziećmi, do Bada- 
joz  pUeprowadzono; — Inne znowu podanie 
twierdzi, że Don FruiTCtsco sam prosił kró
lowe rejenlkę, aby mu pozwoliła mieszkać 
z rodziną Lizbonie, z przyczyny, ża oba
wia afię, ąby w razie i ewolucyjnych porusząń, 
n>e był mimo swej woli i Wiedzy, ssompro- 
iuUo)Vanym przęz kiórekęlwiak, z istnących 
stronnictw. — Jakkolwiek bądź wątpić się nio 
godzi, iż jedno z tych domniemań ma zasa
dę prawdy, gdyż wiele osób zostających W 

służbie u infanta, czyni przygotowania do 
podróży. — Uważano, że królową rejentka 
jest od niejakiego czasu bardzo oziębią wzglę
dem infanta, a nawet nieodwiedza małżonki 
jego ; swej siostry, -którą dawniej wiele ko
chała.

—  Z  Genui 18 Lipca- —
W  skuteą św>dkqw| przez rftąd nakazanych 

te hiszpańskie pkręty, ktoryph do tutejszego 
nie w puszczono portu, popłynęły do Liw oruo. 
Kapit.mum jednakże, dostarczono wszelką, żą
daną przez nich żywnoi ć. Ponieważ nie spraw
dziły się wiadomości O cholerze w Marsylii, 
przybywające więc z tamtąd statki zostały



■wpuszczone. Tutaj pokazały się niejakie 
ś'ady choroby, co zatrwożyło mocno ludność 
~’a ią, dziś.aj atoli niebyło żnduego je j pono
wienia. Miejscowa władza zdrowia, nie czyni
0 tem najmniejszej wzmianki, chociaż rząd 
toskański zarządził Koutumacyę od hirony na
szych prowincji:

-  ■ Słan.bui 13 L,ipca. —
Kapudąn pasza wpłynie z flotą mającą 4 

linjowe OK.ęty, t> fregat i kilka lekkich stat
ków na morze B iałe, dla w prawy w obro
tach morskich załogi wspomnianych okrę
tów. W edług innych, przeznaczeniem jego 
są Dardanelle, które oczyścić mu polecono 
z pojawiających się tamże rozbojów morskich; 
wybrzeża śtnirneńskie n’ » są także od nuli 
Wolne.

Przybyła tutaj d. 10 t .  m. xięźua Stour- 
dzą, małżonka xięcia hospodara Mullan i 
W ołoszczyzny, córka xięcia Satnos, na au- 
stryackim statku parow ym , z  Gallaczu.

R O Z M A I T O Ś C I .

Niedawno w okolicy Londynu umarł 79le- 
tąi stary kawaler, który przez lat •pięćdzie
siąt do jednej zalecał się damy. Pewien ra- 
chnnkowy człowiek obliczył, że zalotnik ten, 
chodząc do pani swojego serca przez powyż
szy ptzeciąg czasu, uszedł 19,840 mil. —  
Temi czasy na licytacyi w Londynie wysta
wiano na sprzedaż znaczną ilość wina Xbres, 
ktoro rząd angielski posłał był na wyspę S. 
Heleny dlq Napoleona, na czas krótki przed 
tegoż śmiercią, a które odtąd przez lat 17 
stało w butelkach. Nie chcąc sprzedawać 
częścijm i, powierzono je  do sprzedania kup
cowi imieniem H ill, i oceniono na 1000 f. 
sz t ., a coby więcćj otrzymał, miało być je . 
go nagrodą za pedjęte trudy. Hill wyszedł 
doskonale na tńm winie. Opisał w gazetach 
jego dzieje, nazwał je  nektarem Napoleona,
1 oto jednego dnia sprzedał wszystkie butel
k i, wziąwszy za nie 480,000 zip. Co za ko
rzystna spekulacja! —
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—  Złodziejom kieszonkowym otworzyło się 
tsraz bogate żniwa w muzeum wersalskiem, 
gdzie codziennie przybywają tłumy ciekawych. 
Jeden ze znakomitszych Adwokatów paryz- 
kich wracając z tejże galeryi w&iąpil na obiad 
do bliskiego restauratora. W  końcu sięga
óo kie .zeni ahy zapłacić, oto mu zniknął 
Wureczek z pieniędzmi, chce przynajmniej 
zastawić złoty łańcuszek w raz z z e g n Y k i e w  

gdzieś powędrowały, w pome czoła chce się 
ochłodzić chustką, ale nawet i tśj '  ntu nie 
zostawiono!

PI ZYJECHALI DO KRAKOWA.

Od dnia 15 do 16 Sierpnia,
itużycKa Katarzyna, Maje yaki Józef, Brzeal a K a

iarzyna, Górajski Józef, Conty Michał, Budziński An
drzej, Trojanowska Walentyna, Kónwicka Józefa, K ro -  
guUki Michał, 7. P o l s k i ;— Ba i Ilu Georg, Blumraeiital 
kapitan rosa ,  Rumplcr kapitan aust* , z Galicyi; — Rich
ter Roman, Brnckmaun b n . ,  Fieudenberg Emestina, 
z Prusa.

Wyjechali z Krahuwa.
Hcde,istrom A.lexander, Mautner, Przedpełski Jd- 

*ef, Jabłoński Antoni,.Okot-owicz  Mikołaj,  do Polski;-* 
Lachmann jen. ross.,  Hubrich Karol, Schwinau Jakób, 
do Galicyi; — Henkel hrabioa, do Prusa.

Doniesienia.
W  przyszłym h. miesiąca wyjdzie zdruku 

» Nagrodą dla pilnych dzieci* dziełko napisane 
przez J u l:ą  T  o k a c k ą ,  utrzymującą pen- 
syą płci żeńskiej, na które można prenume
rować w sklepie W . Bochenka i w mieszka, 
niu Tokarskiej przy nlicy Siennej podN. 55. —  
Cena prenumeraty na papierze zwyczajnym 
zip. 3 —•* na welinowym zip. 5.

Z  Bióra Informacyjnego.
Potrzeba obazyi do Warszawy na wspól

ny koszt. —  Jest do sprzedania pojedyncza 
fuzya turecka dziwarowana, z zapałem zło
tem drylowanym, kolbą srebrem ikutą, z 
zamkiem misternie robionym. —  Dnu. 7 b. 
Ith i r. zginęły okulary oprawione \ róg ba
w oli, aa drodze od Podgórza do Pleszowa, 
znalazca raczy oddać je  do Bióra Informacyj
nego , gdzie odbierze 6 zip. nagrody. —  Są 
do wypożyczenia 3,000 zip. na czy.tą hy - 
potekę. —


